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Wykwit sztuki kinematograficznej
Wspaniała wystawa. ----- ------  Prześliczna widoki
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K O R N E L  L IG O W S K I
właściciel dóbr Matczyn, były sędzia gminny.

Opatrzony Św. Sakramentami po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zas. .ął 
w Bogu dnia 21 marca r. b. w wieku lat 70.

Eksportacja zwłok odbędzie się dn. 23 b. m t. j. w piątek po południu do 
kościoła parafjalnego w Matczynie, nabożeństwo zaś w sobotę rano dnia 
24 b. tn po którem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy

do grobu rodzinnego w Matczynie.
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życzliwych stroskani:

Żona, córka, zięć, brat 1 siostra.

K o m u n ik a t  n a  s t r o n ie  4«ag.

W I E Ś C I  Z  R O S J I .

Uwięzienie c$ra Mikołaja
LONDYN, 23 3 (tel. wł,). Biuro 

^•utsra donosi z Petersburga: Po* 
stawie do Dumy, Wierszynln, Buzi*

p.

I
ARY.

ko w, Gribonln i Kalinin, wystani do 
Mohyiowa w celu aresztowania cara 
otrzymują do swej dyspozycji od ge­
nerała Aleksiajewa oddział wojska 
dia strzeżenia cesarza-więźnia.

Kontrrewolucja w Rosji.
KOPENHAGA 23 3 (BK.) Nad­

chodzące w ostatnich dniach do Ha’ 
parandy z Ros i wiadcmości zawiera 
Ją coraz liczniejsza oznaki rozwijają­
cej się kontirewolucji: Przeciwieństwo 
między wydziałem wykonawczym i 
robotnikami występuje coraz ostrzej.

W Petersburgu mnlema|ę że ro 
botnicy urządzę kontrrewolucję, by 
sprowadzić zakończenia wojny.

Zachodzi obnwa także przed 
kontrrewolucję ze strony partjl wiel­
kiego księcia i biurokratów.

Wiadomość o aresztowaniu je­
nerała kawalerji Rennekampfa nad- 
prokuratora św. Synodu Rajewa, na- 
tionalistycznego członka dumy Mar­
kowa, przawódcy czarnej sotni Du- 
browlna i byłego prezydenta mini­
strów Kokowcewa, pctwierdza się.

Również znajdują potwierdzenie 
iż uwolniono morderców Rasputina i 
inne osobistości.

Manifestacje na cześć 
Cara.

BERLIN, 23.3 (tai. w ł) .Natlon. 
Ztg.* dowiaduia się z granicy szwedz­
ko rosyjskiej: Metropolita Włodzimierz 
urządził 19-go marca wielką procesją

na ulicach Kijowa na cześć cesarza 
Mikołaja. W procesll uczestniczyło 
około 40 000 osób Tłum niósł por­
trety cesarza i obrazy świętych. W 
pobliżu Ławry procesję zaatakowali 
rewolucjoniści i żołnierze. Doszło 
do krwawego starcia, w którem 
padło wiatę osób. Wieczorem znacz 
na część załogi kijowskie, przeszła 
do rewolucjonistów. N i ulicach to ­
czyły się utarczki. Zwolennicy 
cesarscy byli dubrze uzbrojeni i utrzy­
mali się na stanowiskach.

W wojsku.
STOCKHOLM 23.3. (tel. wł.) 

Według ost«tme| wiadomości z Pe­
tersburga, mordowanie cficerów ar­
mii rosyjskiej przybiera rozmiary co­
raz groźniejsze. Szczególnie, w puł­
kach petersburskich renruci terory- 
zują cficerów. Karność w pułkach 
gwardji zupełnie zniknęła. Żołnierze 
nie chcą pełnić służby i oświadcza­
ją, że ogłoszono przecież prawo straj­
ku dla wojska. Komendanta pułku 
gward'i przyboczna, w Moskwie, puł­
kownika Katoni, żołnierze zastrzelili 
dlatego, że nie pozwolił im wywiesić 
czerwonego sztandaru z okien kosza­
rowych.
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Poliljczae r a s ie  
l i s i  wamawskim

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej".)

Warszawa, do. 19 marca.

Zjazd urządzony w dniach 16 
1 17 marca przez D tp. Sartw 
We??n. był wypadkiem widkiej 
politycznej doniosłości. C lem 
jego nsj ważniejszym było zetsnlę- 
cie się Rady Stanu ze spułeeztń 
stwera, zdanie przed nim spiawy 
z prac dokonanych, zamierzonych 
i— opóźnionych 1 zasięgnięcie o- 
pinji, wywnioskowanie następnie 
odpowiedzi, którą społeczeństwo 
dało Radzie Stanu, było energicz­
ną 1 zdecydowaną mani, stacją 
narodowej woli, która wywrzeć 
wpływ ns roztrzygujące się obecnie 
najważniejsze zag? dnienie naszej 
państwowości powinna i musi.

Na wezwanie Radv Stanu ze* 
brało s‘ę na obrady 1.0C0 najwy­
bitniejszych obywateli z wszystkich 
okolic kraju.przedstai icleli wszyst 
kich warstw I szeregu ugrupo­
wań. Ławą stawiła się inteligen­
cja prowincjonalna, zjawiła się 
znaczna ilość księży, przyjechali 
najbardziej znani reprezentanci 
włościaństwa, rzemieślnicy i ro 
hutnicy. Zebrani więc byli w y­
razicielami całej tej części społe­
czeństwa, która bez względu na 
różnice przekonań chce wziąć ży­
wy udział w budowaniu państwa 
w obecnej sytuacji politycznej, 
jest więc u nas przodującym i naj 
bardziej ważkim czynnikiem po­
litycznym.

Wcbsc tego to zjazdu człon­
kowie Rady Stanu zdawali spra 
wę z przygotowanego budowania 
armji i rządu — i z warunków 
wśród których praca ta się doko­
nywa. Stąd najważniejszymi mo­
mentami była manifestacja woli 
społeczeństwa w sprawie rządu i 
wojska.

Zjazd stanowisko swoje sfor­
mułował w sposób nie nssuwsją- 
cy wątpliwości, mocny i jasny. 
Oświadczył, że czynna część spo­
łeczeństwa stoi na podstawie aktu 
5 listopada uznaje go i państwo bu 
dować chce jak najśmieszniej i 
najskuteczniej i żąda natychmias­
towego i wydatnego rozszerzę 
nia możności tworzenia armji i 
rządu. Zjazd przez usta wszyst 
kich mówcó w oddał się pod r< zka- 
zy Rady Stanu, uznał ją za pierw 
szy rząd polski i  zażądał, by Ra­
da Stanu uznała się za rząd i by 
psństwa okupacyjne oddały w jej 
ręce chcć część atrybucjl rządo 
wy^h i egzekutywy. Zażądzł zjazd 
mocno i jrdnozgodnie oddania 
Legjonów Radzie Stanu jako ka­
drów armji polskiej, by Rada Sta­
nu, rozszerzywszy kadry te wer­
bunkiem, jak najrychlej ogłosiła 
powszechny pobór, jedyną pod­
stawę narodowej armji.

Zetknięcie się rządu ze spo­
łeczeństwem w sposób zaimpro­
wizowany, gdy stałe formy po­
lityczne nie weszły w życie — 
oto był cel zjazdu. Wynikiem 
zaś jego twierdzenie, że hasła 
aktywne przeniksją coraz to szer­

sze warstwy społeczeństwa, żs 
donoś sie odzywa się wola spo 
kczeństws, które, stając m  pod­
stawie działania, stworzonej przez 
chwilę dziejową, chce tę podsta­
wę działania rozszerzyć i wypeł­
nić ją czynami. Jest’ to jedyna 
skuteczna metoda politycznego 
dzUhnia. Bo losów narodu nie 
da się ukształtować według wła­
snych pożądań niewolniczemu 
podd«nlu się istniejącemu sUno- 
wl rzeczy i wyciąganiu stąd us­
prawiedliwień dia własnej bezczyn 
ncścł. Nie ukształtuje się ich 
konstruowaniem rozmyślnie trud­
ności, by umotywować niedołę­
stwo i tchórzostwo. Budować pań­
stwo m żaa jedyn e silną 1 zdo 
bywczą wolą, która uprawia każ­
dy zdobyty teren działalności, a 
obszar ten ustawicznie stara się 
rozszeryć

Zgodna wola chcąca czynu 
— oto jedyny pewnik w każdej 
sytuacji najbardziej choćby zawi 
łej, jedyna zasada ddałania. Oaa 
jedynie z a w a ż y ć  może na 
nsja-aż iiejs?ych zagadnieniach 
państwowych chwili obecnej, k tó ­
re z całą stsnowczością domaga­
ją się natychmiastowego, wytę­
żonego, zgodnego działania!

_____  iŁ
P. 0. W. — K. P- W. 

i ich „SMarb Woj?^awy“, 
a Rada Stanu.

N< warszawskim Zjezdzie 
Krajowym członek R .dy Stanu p. 
A  Luniewski urzędowało wyjaśnił 
że R da Shnu organizuje Komi­
tet Obary Narodowej oraz w naj­
bliższej przysł ści stworzy „Komi­
tety P- mocy Wojskowej*. Będą 
to jedyne publiczne organizacje, 
do których ofiarność kierowana 
być winna- Inoe im t/tu  |e nu- po­
winny l nie mają prawa korzystać 
z firmy Ridy St-nu.

Ć < do P O W., to zgłosiła 
ona poddanie się Radzie Stanu, 
lecz pod jej kontrolą dotychczas 
nie pozostate GJy zajdzie ta o- 
koił zn. ść wtedy dopiero będzie 
możns m ó-ić  o przyjęciu P. O. 
W. prz»z Radę Stanu nie tysko 
form zim*-, ale i faktycznie. Sło­
wem orgsniZRCje skarbowe i po­
mocniczo-wojskowe Rady Stinu 
są dopiero w sranie przygotowy 
wania, a ist tej* l d ib k ją  instytu­
cie. j*k P. O W., Pol. Skarb 
Wojskowy P. K W znajdują się 
jedynie w ideologicznym związku 
z R^dą Sianu, źsdnej jednak od 
powiedzlalni ś *ł ona za nie nie 
przylatuje. Wogóte pojedyńcze 
osoby i instytucje nie powinny 
powoływać się na Radę Stanu, 
gdyż dopiero komisarze miejsco­
wi będą jej urzędowymi repre­
zentantami.

D e p u t a c j a  p o l s k a  
u prezesa gabinetu rosyjskiego.

J-.k donosią do pism nie­
miecki h przez Hagę z Peters­
burga deputacja tamtejszej ko- 
lonji polskiej miała posłuchanie u 
ks. Lwowa, nowego prezesa ro­
syjskiego gabinetu rewolucyjnego.

Ks. Lwów zapewnił deputa* 
cję o uczuciach życzliwości i przy­
jaźni ze strony nowego rządu 
prowizorycznego.

Rrąd jest zdecydowany za­
pewnić Polskom wolność i rów­
ność ze wszystkimi obywatelami 
rosyjskim!.

Ze swej strony zapewniła de­
putacja o uczuciach wierności 
państwowej, dodając, Że nowy 
przewrót wolnościowy znajdzie 
niezawodnie symoatyczny od­
dźwięk wśród społeczeństwa pol­
skiego. ________

Fundacje ^zkoloe 
ś. Juljuęza Vettera.

Tsstamant ś. p. Juijuszat Vetta- 
rc w sprewle zapisów na szkołę rze­
mieślniczą i szkołą handlową męską 
o?i»w<s dosłownie, co następuje:

Na wybudowanie gmachu dl# 
Szkoły R.emkśl .iciej, z językiem 
wykłzdowym poiskim I z obowiązko­
wą nauką rysunków technicznych, 
dla uczniów bez różnicy wyznania i 
narodowość, o ile takowa w chwili 
otwarcia spadku będzie istnieć w Lu­
blinie, lub taż w ciągu lat p:ęciu od 
daty ctwerda się spadku utworzoną 
zostanie, przeznaczam rub. 80,000 
(rubli cśmdzmiąt tysięcy), oprócz 
zaś tego rb. 40,000 (rubli cztetdzia- 
ic i tysięcy) przeznaczam jako kapi­
tał wieczysty, na koszta prowadzę 
nia tej sziccły, z procentów cd tego 
kapitału. Mam nadzieję, że Zuząd 
m. Lublina, instytucje sazłeczne i 
osoby prywatne w przeświadczeniu 
wielki*) potrzeby otworzenia Szkoły 
Rzemieślniczej w naszem mieście, 
zechcą poptzeć moje usiłowania I 
przyczynią się dalszemi ofiarami do 
zupełnego zabezpieczania Szkoły. 
Gdyby Zerząd miasta Lublina, prze­
znaczył na budowę gmachu szkolne­
go plac miejski przy ulicy Bernar­
dyńskiej, położony prawie naprzeciw­
ko gmachu Szkoły Handlowej, to z 
uwagi, że głębokość poniesionego 
placu ule jest dostateczną, uważał 
bym za pożądane nabycie pewnej 
części (przestrzeni) ogrodu po-Ber- 
ntrdyńskkgo. na tyłach rzeczonego 
placu znajdującego się. Nadmieniam 
I zastrzegam, że o tyle pomienione 
place mogłyby być użyte pod budo­
wę gmachu szkolnego, o ile by zo­
stały na zupełną Jej własność przy­
znane. Przeprowadzenie mojej myśli, 
co do utworzenie Szkoły, o której 
wyżej mowa, jeśli takowa w dacie 
otwarcia spadku istnieć jeszcze nie 
będzie, pozwalam sobie polecić lu­
dziom dobrej woli, mającym poczu 
cle obowiązku społecznego, a w 
szczególności pp. Władysławowi Kar­
wowskiemu, prezesowi Dyrekcji Tow. 
Kred. Mie|sk!ego w Lublinie, Ludwi­
kowi Kowrkzewskiamu, Dyrektorowi 
Szkcły Handlowej t«ż w Lublinie 1 
Teofilowi Laśklewiczowi, inżynierowi 
i właścicielowi fabryki w Lublinie. 
W raz!e, gdyby szkoła Już egzystowa­
ła, to upraszam osoby wzmiankowane 
żeby nia odmówiły swego udziału w 
czynnościach komitetu budowy gma­
chu szkolnego.

Fundusz na budowę, do czasu 
użycia na cel przeznaczony, zaś fun­
dusz na utrzymanie szkoły stale u- 
mies.rzone być mają w papierach 
procentowych lub lokowane w Ban­
kach, przyczem procenty cd pierw­
szego z wymienionych funduszów 
powinny być użyte na zwiększenie 
środków budowy gmachu szkolnego, 
—a drugiego, na potrzeby szkcły. 
W razie gdyby Szkoła Rzemieślnicza, 
w chwili otworzenia się spadku w 
Lublinie nie istniała, ani taż w ciągu 
lat pięciu od daty otwarcia spadku 
założoną być nie mogła, wy­
żej wymieniona fundusze: rb. 80,000 
i rb. 40,000, wraz z narosłymi pro­
centami przeznaczam: w połowie na

rzecz Szkcły H-mdiowej w Lub!lnia« 
założonej na mocy pierwotnie uzy­
skanej ustawy z dnia 16 sierpnia 
1902 roku, (obecnie już zmienionej), 
a w drugiej połowie na rzecz Szpita­
la Dzieclęceg# w Lublinie przy ulicy 
Początkowskłel pod JMs 36O’ /jb, a to 
niezależnie cd legato w Jakie poniżej 
na rzscz pomienicnych instytucji są 
pomieszczone.

Szkole Handlowej Lubelskiej, 
powstałej na mocy pierwotnie uzy­
skanej ustawy 'z dala 16 sierpnia 
1902 r. przeznaczeni, jako fundusz 
wieczysty mego imienia rb. 40 0C0 
(rubli czterdzieści tysięcy), odsetki 
zaś od tego kapitału mają być prze­
znaczone na ogólne potrzeby tejże 
szkoły. W jaki spesób ma być za­
bezpieczony kapitał tu wsDomnleny, 
o tern decydować będzie Rade Nad­
zorcza Szkoły pomienione]. Gdyby 
jednak z przyczyn tu nieprzewidzia­
nych, zapis uczyniony nie mógłby 
zostać zatwierdzony przez odnośne 
wkdze, to w takim razie, cały fun­
dusz przcchcdzi na własność Lubel­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, 
zawiązanego w dniu 12 tym lutego 
1815 r ,  z tym Jednakże warunkiem, 
że pomienione Towarzystwo Dobro- 
czynncścł, odsetki cd kapitału z po­
trąceniem 10 proc, na swoją korzyść, 
wypłacać będzie Radzie Nadzorczej 
Szkoły Handlowa) Lub- IskieJ, tek dłu­
go jak cna istnieć będzie, a dopiero 
w razie jej zamknięcia, wskazane To­
warzystwo Dobroczynności, stanie się 
właścicielem całego kapitału, który 
ma użyć na cele oświatowe, t. J.. 
że odsetki od rzeczonego kapitału, 
obracano być w inry na zasiłki dia 
bledne| uczącej się młodzieży i opła­
tę za nią wpisów szkolnych a dopie­
ro, gdyby te dyspozycja okazała się 
z jakichkolwiek bądź względów nie- 
mciebną, to wzmiankowany fundusz, 
może byż użyty na całe ogólne To­
warzystwa.

Z e  6 x v i e i t e „ „

Agitacja wśród armji rosyjskiej. 
Amsterdamski .Telegra*!’  donosi za 
.Times’  z Petersburga:

W ubiegłą środę przygotowane 
podburzający dokument, który, jak 
słychać, podpisał komitet posłów ro ­
botniczych i delegacja armji. W do­
kumencie tym wezwano wojsko, aby 
nie uznało władzy swych oficerów i 
Dumy. Idzie oczywiście o próbę sia­
nia niezgody w łonie rosyjskiej armji 
i spowodowanie poddania się Niem­
com.

Mnlster sprawiedliwości Keren- 
skij zarządził za zgodą przywódcy 
komitetu posłów robotniczych Crehel- 
dze, że żołnierze muszą podlegać 
oficerom.

Bunty na froncie rosyjskim .ft;ht- 
Uhr-Blatt" donosi z Mtlmoe: Rewo­
lucja dzje się już odczuwać na fron­
cie. W kilku miejscach na froncie 
wybuchły bunty. Żołnierze dezeiterują 
masami.

Adres Angljl do Dumy Rosyjskiej. 
.Allgemeen Handelsblad* donosi z 
Londynu: Lloyd Gaorge zawiadomił 
Izbę gmin, że we czwartek przedsta­
wi izbie gmin adres gratulacyjny do 
Dumy rosyjskiej. Prezes mi ilstrów 
powiedział dalej, że z otrzymanych 
wiadomości nie można jeszcze wnio­
skować, że w Rosji minęło wszelkie 
niebezpieczeństwo

Adres francuski do rosyjskiego 
rządu rewoiu yjnago. Z Paryża dono­
szą: Ostatnim dokumentem urzędo­
wym, noszącym podpis prezesa mini­
strów Brianda, była odpowiedź na 
telegram Milukcwa. Br and stwierdza 
otrzymanie wiadomości o zmianie 
rządu w Rosji i składa narodowi ro­
syjskiemu życzenia szczęścia i wiel­
kiej przyszłości.

Groźne położenie we Francji. 
.Echo de Parls" donosi: Dep Mtucy 
oświedczył w Izbie deputowanych, że 
Francja bardzo szybko zmierza ku 
rewolucji, którą wywołać może kata­
strofa f.nansowa i gospodarza.
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Płowa misja lorda Miinera. „W. 
f l ‘lg. Ztg," pisze: Jsk .Utro Rossji" 
donosi, angielska misja z lordem 
Milnsram na czele wyjechała do Pe­
tersburga, aby objąć tam faktyczne 
kierownictwo spraw. Zdaje siej, że 
między rządem angielskim a rewo 
lacjomstami rosyjskimi przyszedł do 
skutKu jakiś układ.

Demonstracje pckojowe we Frań 
t j l  Wedle nadaszłych tu doniesień, 
odbyły się w ostatnich dniach w Pa 
ryżu wielkie demonstracje pokojowe. 
Wiele osób aresztowano. Przy aresz­
towanych znaleziono broszury poko­
jowe.

Nastrój rewolucyjny we Włoszech. 
•Tagesaozeiger" donosi; W ostatnich 
czasach powtarzają się coraz częściej 
we Włoszech zajścia, podobna do 
zajść, które poprzedziły wybuch re- 
wolu ji w Rosji.

Rozruchy robot leże w Manche- 
•terza. „W. Allg. Ztg." donosi z ftm 
sterdamu: Wedie prywatnych donie- 
sień z Londynu, w Manchesterze 
wybuchły poważne rozruchy robo 
tnicze.

Z całej Pol&kŁ
Wyjazd ezłonków Rady Stanu.

Hr. W. Rostworowski, Dyrektor De­
partamentu Spraw Poi tycznych wy­
jechał we wtorek wieczorem do Wła­
dni*.

Ciłonek Rady Stanu, m*c. Ste­
fan Dziewulski wyjechał w sprawach 
osobistych do Krakowa.

Nowo stronnictwo w Gsiicjl. 
•Piast" twierdzi, iż w ostatnich m ie­
siącach zaerrzałs wieś polska fermen­
tem, którego ogniskiem Jest Tarnów.

Księża w Tamowskiem mieli 
rozpocząć żywą agitację przeciw 
•Piastowi" I ludowcom. Ta agitacja 
ma mieć ne celu—wedle „ Piasta" — 
utworzenie nowego stronnictwa, któ 
ł ®go przywódcami byliby księża z 
Tarnowa i dyecezji tarnowskiej, gru­
pujący się kcło tygodnika .Lud ka­
tolicki".

Studenci żydowscy. Prasa war­
szawska podaje za żargonowym .M o­
mentem" szczegóły o ciekawerei po­
stępowaniu, jakiego dopuszczają się 
niektórzy studenci żydowscy uniwer­
sytetu warszawskiego. Mają oni 
Wprawdzie wierne korporacje, a wspie­
ra Ich takie gmina żydowska i Inne 
Instytucje narodowo • żydowskie, Ale 
Jak można brać pieniędzy jeszcze do­
datkowo, za penmeą oszukaństwa 
Ideowego — to i owszem. 1 to opo­
wiada źargonówka, że do .Bratniej 
Pom icy" studentów uniwersytetu 
Warszawskieg s należeć mogą ci stu 
dencł, którzy podpisują deklarację, 
ż® kh  językiem ojczystym Jestfjęzyk 
Polski i źe sami są polakami. Pom! 
U>o to są — Jak zapewnia .Moment’

.gorący nacjonaliści" żydowscy, 
którzy „wrew własnemu przekona­
niu” podpisują taką deklarację, po­
nieważ .potrzebują wparcia". Zapraw 
dą, gdyby clę tego nie czytało w 
żydowskiej gazecie, sądzlćby można, 
Iż to wymysł antysemicki.

I m i laśsistisj i Statflcskiai.
— Otwarcia Rudy miejskiej w Ja- 

•»Wle lubelskim. Nasz korespondent 
'Unosi z Jenowa Dnia 20 b. m. od­
było się uroczyste otwarcie Rady 
*ntejsklej miasta Jonowa. W kościele 
Wypełnionym po brzegi tłumami od- 
Prawione została z tej okazji uroczy­
li® nabożeństwo, po którem pro- 
“ Usze* miejscowy ks. Zawisza wygło 

plemienne patriotyczne kazanie
nawiązując do słów: .Ojczyznę, wo| 
nośó racz nam wrócić Panle."Następnie 
odbyło się pierwsze posiedzenie Ra­
by miejskiej. Otwierając Je, koman- 
b®nt obwodu Painlich przemawiał na 
•'uat kulturalnych i gospodarczych
8dań samrządu i złcźył na rzecz 

IKoń” ®0 wic'ce nlezasobnego miasta 
„/*** kor. Z koiei patrjotyczne prze-

Owianie wygłosił burmistrz mias a

p. Święcicki, poczern Rada uchweiiła 
wysłać adres hołdowniczy do Rady 
Stanu.

— Morderstwo. W środę ubiegł.
tyg./J 3- 4 nad ranem w Gzrwoiinio,do 
handlującego końmi, Cnaima Obfeie- 
ra, przybył Jakiś człowiek, który za­
proponował mu udanie sią do wsi 
pobliskiej w celu kupienia konia. 
Obfaier wyszedł razem z tym czło 
wiekiem. Po upływie kliku godzin o 
wiorstą za miastem znaleziono zwło­
ki zamordowanego Obhisra. Stwier­
dzono, że został cn uderzony drą­
giem. Zrabowano mu znaczną sumą 
pieniędzy. Mordercę srssztowano.

s e t n y  s

Teatr WłciU.
Jutro t. j. w sebetą po połu­

dni u po cenach zniżonych sztuka z 
rosyjskiego .Łapownicy" (Intratna po 
sadfi)—wieczorem po raz drugi ope­
ra Stenlsłcwa Moniuszko „Halks".

Niedziela po południu po ce­
nach zniżonych wesoła komedja .W i­
cek i Wacek"—wieczorem po raz 
trzeci ,H«Ika".

Tastr Popularny
(Panteon).

Dziś ben tfs  utalentowanego 
pianisty p. Wacława Kurczewskiego.

Dana będzie operetka z tańca­
mi p. t, .Poseł z Karamby". Zakoń 
czy przedstawienie wesoły kabaret 
p. t. .Przegląd sezonu".

Reżyser Teatru Popularnego p. 
Antoni Kaczorowski udzje się do 
Warszawy w celu nabycia nowych 
sztuk ora- piosenek i kupletów z re­
pertuaru wsrszRwskiego .Czarnego 
kota" i .Mirażu".

M r  &  n  I te a <
4- Powrót jeśców cywilnych. C. 

i k. Biuro Prasowe Jenerała. Guber­
natorstwa donos': Sprawa powrotu 
cywilnych jeńców — Polaków, której 
załatwienie w myśl życzeń społe­
czeństwa polskiego przyrznezono w 
listopadzie u r., została w tych dniach 
doprowadzona ostatecznie do po 
myśinego końca. Komisja złożona z 
delegatów ministerstwa wojny i tu­
tejszego Jenerainego- Gubernatorstwa 
dokonała przeg'ądu wszystkich obo­
zów |eńców i uchwaliła natychmia­
stowe uwolnienia i odesłanie do miejsc 
zamieszkania około 15000 osób.

W urzeczywistnieniu tej uchwa­
ły i mimo zachodzących trudności 
transportowych odesłano w dniu 17 
b. m. pierwszą partje, w dniu 18 b. 
m. drugą psrtję t. j. razem mniej 
więcej siódmą część ogóinej liczby 
internowanych do obszB.-ów Polski, 
pozostających ped zarządem c i k, 
armji. Pian powrotu ułożono w tan 
sposób, ażeby wszyscy uwolnieni 
przed święttmi Wir ikanacnerr.i zdą 
żyli do swoich miejc rodzinnych.

4- 0 dziele ezym koncercie na 
dochód Towarzystwa Przyjaciół Uczą­
cej się Młodzieży dow iadujm y się, 
ża pref. W.Grudziński z powodu nie- 
dyspozycji grać dziś nie może, nato­
miast weźmie udział w koncercie ar­
tysta skrzynek e. R chter. Jedno­
cześnie spieszymy zakomunikować, 
źe w tymże koncercie przyjmie u- 
dzlał wybitny artysta i dekiemator p. 
J. Kochanowicz. Sprzedaż biletów 
ea ten Interesujący i sympatyczny ze 
względu na cel koncert idzie raźno. 
Pozostałe bilety są jeszcze do naby­
cia w cukierni W. Rutkowskiego, a 
przed koncertem w kasie teatralnej. 
Zwracamy uwagę czytelników, że po­
czątek konceitu o godz. 7 i pół wie­
czorem.

4- „Czuwaj". Dowiadufemy się, 
źe w poniedziałek 26 b. m urządzo­
ne będzie przez g-o ro amatoiów pod 
kierunkiem p. T. Właź. S ibocklego 
przedstawienie amat rikie, na pro 
gram któ-ego złołą się: „Gramatyce" 
akrctochwila S. Kcźmiana, .F lis- y"

obrazek ludowy ze śpiewami i tań­
cami Wł. L. Aaczyca, część koncer­
towa ze współudziałem znanych Lu 
blinowi wybitnych sił artystycznych 
orazwiele efektownych niespodzianek.

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na cela wychowawcze, w tym 
10% na Polską Macierz Szkclsą.

Cel powyższy oraz nadzwyczaj 
urozmaicony program przedstawienia 
budzi żywe zainteresowanie i sprze­
daż biletów w księgsrni W-nych Ge­
bethnera i Wolffa postępuje bardzo 
szybko.

4- Stypendjum dia Lubianlna. Z 
Warszawy donoszą:

Zmarły niedawno profesor Leo­
nard Dawid zapisał na cele publiczne:

25COO rb, dla Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności na za­
łożenie ochrony dia biednyćh dzieci 
w Warszawie imieniem Leonarda i 
Jadwigi mskonków Dawidów;

6 000 rb. na 2 stypendja dla 
uczniów Polaków Jednej ze szkói 
średnich w Lublinie i jednaj ze szkół 
średnich w Łomży;

3.500 rb. dla Towarzystwa Na 
ukowego w Warszawie na nagrody 
za dzieła w języku polskim, z mate­
matyki wyższej, przyrody, medycyny, 
języka polskiego, historji i literatury 
polskiej;

2 500 rb. d!a Warszawskiego 
Towarzystwa Koiocji Letnich;

2 300 rb. dia Tow. Opieki nad 
dziećmi w Warszawie.

Egzekutorem testametu zmarły 
mianował Adolfa Suligowskiego.

4- Jarmark na K&flnowszczyźnie 
Na czwartkowy Jarmark na Kaiinow- 
szczyźnie przyprowadzono bydła nie­
wiele i żądano za nie cen dosyć wy­
sokich. Trzody chlewnej było dosyć 
dużo, za funt żywej wagi karmnej 
sztuki płacono po 50 kop. a za sztu­
kę do karmienia po 70—100 rb.; pro 
sięta płacono od 50 do 80 rb. para.

4 - 0 drzewka uliczna, (j) Clwa 
dze odnośnych władz polecamy drzew­
ka znajdujące się na bocznych u li­
cach, które dotąd są jeszcze niech- 
cięte, podczas gdy na Krakowskiem 
Przedmieściu Już w lutym obcięto 
wszystkie drzewa.

4- Z nieporządków miejskich (J). 
Często bardzo widzieć można na 
chodnikach wózek ciągniony przez 
psy, które przestraszają przechodniów: 
podobna Jazda utrudnia bardzo ko­
munikację pieszą—do której wyłącz­
nie przeznaczone są chodniki.

4 - Nieporządki domowe (j) Wła­
ściciel domu przy ul. Lubartowskiej 
został skazany na zapłacenie 20 ko 
roń grzywny lub jednodniowy areszt 
za nieporządne utrzymywanie swego 
domu.
(|.) Z. S. Właściciel domu przy ul. 
Furmańsklej, za nieporządne utrzy­
mywanie s^ego domu, został skaza­
ny na zapłacenie 20 koron grzywny 
lub 6 dni aresztu. Stróż tsgo domu 
został za to samo ukarany dwudnio 
wym aresztem.

4~ Okradzenie sklepu, (j) Przy 
ul. Bychawskiej został okradziony 
sklep S. S. .. Złodzieje, wyłamawszy 
sztabę w oknie, dostali sią do śród 
ka sklepu zabierając różnych towa 
rów na sumę koło 1000 rb. Wykry­
ciem sprawców kradzieży zajęła się 
milicja.

4- Ukarany elróż (J). J. G. stróż 
jednego z domów przy ul. Guberna- 
torskiej został skazany na zapłacenie 
6 ciu koron grzywny lat na dwa dni 
aresztu, za niewykonanie polecenia 
milicji i nie wyrąbanie lodu z ryn­
sztoka na ulicy.

4- Ofiary. P. Eustachy Roman 
Wieczorkiewicz uczeń klasy 7 szkoły 
Mikoł«|a Reja w Warszawie ofiarował 
100 koron na cukier dia biednych 
dzieci na rzecz Towarzystwa Opieki 
nad rodzinami legionistów Niecała 7

— Dla biblioteki Macierzy 
Szkolnej tomów 22 z księgozbioru 
po ś. p. Leokadji Gałeckiej.

— 65 Kor. 65 h. skłrda Kra­
sny Stawska Liga Kobiet przez pod­
pór. Wadoma na rzecz Pomocy 
weteranów 1863 r.

Wszystkim którzy oddali ostatnią po­
sługę ś p.

Michabwi SzmiUe
składa serdeczna podziękowanie

Ż o n a .

H U m ł U
Wezwanie do strejku.

BERLIN. 23 3 (teł. w ł). .Petit 
Parisien, dowiaduje się z Patersbur- 
ga, że niebawem mają zajść zmiany 
w nowem ministc-rjum. Radykaliści i 
socjaliści wzywsją robotników do 
strejku z powodu braku węgla.

Komitet robotniczo
żołnierski.

BERNO. 23.3. (tel. wł.) Paryski 
•Times" donosi z Petersburga, że 
komitet mieszany, złożony z przed­
stawicieli robotników i żołnierzy ob­
radował w pałacu Taurydzkim. Liczba 
zwolenników tego komitetu wzrasta 
coraz bardziej 20-go marca liczono 
już 1600 członków, z których każdy 
przedstawia 1000 nowozapisanych ro­
botników lub też jedną kompanję 
wojska. Komitet żąda jaknajrychlej- 
szogo zwołania konstytuanty, w na­
dziei, źe ta ogłosi republikę

Wystąpiono również z żądaniem 
wypędzenia całej rodziny Romano­
wów.

Żandarmi rosyjscy 
na froncie wojennym.

STOCKHOLM, 23 3 (tel. w ł) 
•Stockhoim Tindirrgen" donoszą, że 
według informacji szwedzkiego kon­
sula z Tornco, nowy rząd rosyjski 
wydał rozkaz wysłania na front 
wszystkich żandarmów całe) Rosji, w 
liczbie okcło 600 000, w ttm  15 ty ­
sięcy oficerów.

O wywłaszczenie
wszelkich dóbr.

FRANKFURT 23 3 (tel. wł.) 
Z granicy szwedzkiej „Frankfur­
ter Ztng." otrzymuje eryginsł 
odezwy centralnego komitetu ro ­
syjskiej parlji pracy w Petersbur­
gu: Paitja socjslao demokratycz­
na rosyjska wzywa do wywłasz­
czenia wszelkiej własności nieru­
chomej prywatnej, jako też dóbr 
koronnych 1 rozdzielenia Ich mię­
dzy włoścjan.
Rosyjscy socjaliści,

a wojna.
BERLIN 23 3. (BK.) ,Voss. Ztg" 

donosi, ze Stockholmu: W ogłoszo­
nej odezwie żądają rosyjscy socjalt 
styczni rewolucjoniści pokoju, gdyż 
naród nie ma interesu w obecnej 
krwawej wojnie światowe], pragnie 
pokoju i żąda natychmiastowego roz 
poczęcia pertraktacji pokojowych.

Manifest rządu tymczaso­
wego do Finlandji.
PETERSBURG 23 3 (BK.) Rząd 

prowizoryczny wyd»ł manifest, któ 
rym potwierdza w zupełności konsty­
tucję finlandzką, udziela daleko idą 
cej amnestji politycznej i zepowiad* 
zwołanie sejmu w najbliższym czasie.

ZąKOPAHE
Liliana pensjonat

Hotel Stańmy <??

W. ii. Imoliiswi Golemowi
zam. Rynek Nr. 4 za zebrane w dniu „Ku 
saki" 132 kor. 50 hal. serdeczne „Bóg zapiać*
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Komunikat austriacko- 
węgierski.

WiEDEfi, 23 3 (BK) Komuś!* 
»«t arządowy austrjaekc-wągiarski 
sod datą 22 3.

Wschodnia widownia wojny.
Nad Berezyną wdarły sią nasze 

oddziały aż do drugie] linji rosyjskie] 
i wrócili z zebranymi do niewoli 1 
rficeram I 226 ludzi I zdobytymi 2 
działami rewolwerowymi, 6 karabi­
nem! maszynowym! i 14 miniarkami. 
Ataki nieprzyjacielskich komend my 
śliwskich wszędzie spełzły na niezem. 
Włoska i południowo wschodnia

widownia wojny.
Nic do doniesienia.
Zastępca szafa sztabu gen. vea 

ISfer marszałek polny por.

Z ostatnia] cbw li.

I r a ń  p o ń i M  
M f t j  RaOy miejskiej.

Na wczorajszym posiedzeniu 
przewodniczył prezydent Bajkowski. 
V prezjdjum zasiedli wiceprezydent 

Turczynowłcz oraz sekretarze radni 
Świerczewski i Jasiński. W loży raj
ów zasiedli rajcy Szczepański, Mł­
awski i Puchniarski. Odczytany przez 
sekretarza radnego Świerczewskiego 
rretekół poprzedniego zabraria został 
.zrzez Radą zatwierdzony. Następnie 
sekretarz radny Jasiński odczytał w 
serdecznych shweth utrzymaną od 
towiedź Rady Stanu ną adres hoł- 
lowniczy skierowany przez lubelską 
ćadą miejską do Redy Stanu.

Pismo Rady Stanu brzmi na- 
stepujące t

Do Rady miejskiej miasta 
Lublina.

Jako pierwsza instytucja two­
rzącego sie państwa, stajamy do 
Zrudne] 1 odpowiedzialnej pracy z 
jłęboką wiarą, że wśród cgćłu pcl 
ssiego znajdziemy pełne i tfne  po­
darcie,

G’os pierwszej Rady miasta Lu­
bina utwierdza w nas przekonanie, 
•:e miłość Ojczyzny I zrozumienie 
iłó j ,  które do Jvj odrodzenia pro­
wadzą z równą siłą całe spcłaczeń- 
two przenika i łączy.

Wysoko ceniąc słowa Czclgo- 
;odoych Panów Radnych, stwierdza 
ny, że w zjednoczeniu sił całego 
larodu, widzimy konieczną podsta-

„ZlSMlft ŁBESŁSK

we dla naszych dążeń państwowych. 
Prace poszczególnych organów sa­
morządu, opromienione wspólną my­
ślą o tworzącej sią Polsce—staną sią 
ważnym i koniecznym czynnikiem 
w wielkim dziele budownictwa wol­
nego Państwa Polskiego.

Marszalek Korony W. Nie- 
mojewskl. Sekretarz T. Rady 
Stanu Artur Ś iwiński.
Z kolei sekretarz radny Jasińj 

ski odczytał memorjał prezydjum do 
Rady Stacu w sprawie korfiskowenia 
przez cenzurą w prssie miejscowej 
sprawozdań z posiedzeń Rady miej­
skiej.

Dalej nastąpiło edezytasie me­
moriału prezydjum do Komendy ob­
wodowej w sprawie kontygentu mię­
sa dla ludności naszego miasta.

Żabiera głos wiceprezydent Tur- 
czynowicz I wyjaśnia, Iż Magistrat, 
często interpelowany przez społe­
czeństwo w sprawie rekwizycji me 
tali postanowił nie występować w tej 
sprawie względem władz osobno lecz 
przyłączyć się w te] kwestji do akcji 
Głównego Komitetu Ratunkowego, 
który w rzeczcnel kwestji skierowa, 
do Jenercinego Gubernatorstwa wy­
czerpujące memorjaly. Memoriały te 
oderyteł sekretarz radny Jasiński.

Prezydent Bykowski ośwUdeza 
iż *l*d»e zatwierdziły uchwałę Redy 
miejskiej w sprawia podjęcia przez 
zarząd zabiegów o zyskanie na po­
trzeby miasta w instytucjach finan­
sowych 2C0 0C0 rb. pożyczki. Wnio­
ski Redy miejskiej w sprawie zniżę 
nia podatku państwowego cd nieru­
chomości I podwyższenia pedatku 
miejskiego od tychże nieruchomości 
oraz w sprawie dodatku do podatku 
od widowisk i zabaw przesiano do 
odnośnvch wiedz; również przesłano 
do władz wniosek w sprawie zam­
knięcia 48 piekarń nie odpowiadają­
cych wymaganiom sanitarnym.

Rada przechodzi' do rozpatrzę 
nia sprawy wynagrodzeń za kwate­
runki wojskowe.

Prezydent Bajkowski w dłuższym 
przemówlen’u omawia tę sprawę. 
Wielka ilość mieszkań w mieście jest 
zajęte na kwaterunki, co jest dotkli 
wym ciężarem dla obywateli. Ci ześ 
atsku’ą Magistrat o wynagredrenie. 
Sprawa ta jest jedną z najpilniejszych 
i najtrudniejszych do rozwiązania. 
Whdze okupacyjne, do których 
meszkańcy miasta również często 
się w tych sprawach zwracają pole­
ciły Magistratowi kwestję wynagro 
drenie za kwaterunki załatwić. Daw­
ne projekty rozwiązanie tej sprawy 
były nieodpowiedniemu Wobec tego 
prezydjum miasta zwróciło się do 
Komisji regulaminowo—prawnej by

R» — 23 marce 191? r.____________

kwestją tą zajęła s'ę. Komisja rzecz 
rozpatrzywszy postanowiła wystoso­
wać do władz odnośny memorjał.

W sprawie tego memerjału 
przemawia w imieniu Komisji radny 
S e k u t o w ic z .  Mówca zazna­
cza, iż Komisja regulaminowo prawne 
nie podziela mniemania dawnych 
projektów by sumy na pokrycie na­
ieżytości kwaterunkowych ściągnąć 
należało z ludności miasta. To komi­
sja postawiła nie domagać się takie­
go sprawy rozwiązania lecz zbadaw­
szy ją i ośwletiawczy, dążyć ku nale­
żytemu jej zsktwlsciu, Radny Saku- 
towicz odczytuje opracowany przez 
Komisję projekt msmorjału do władz 
okupacyjnych. Początki wo w sprawie 
kwaterunkowej miasto sądziło, iż do­
legliwość ta będzie przejściową i 
starało się naieżytości pokrywać. Ale 
kwestja przybiera rozmiary coraz 
szersze. Liczne urzędy i duża iiość 
wojska nakłada na mieszkańców Lu­
blina konieczność dostarczenie wiel 
kie] ilości kwater, co w dotkliwy 
sposób materjalnia obarcza obywate­
li, wielu właścicieli domów rujnują 
wogóle zaś do stosunków finanso 
wych miasta wprowadza chaos I roz­
przężenie. Obecnie Hadze poleciły 
Msgistratowi wynal źć s im y na po­
krycia opłat kwaterunki’ wy h.

Według odnośnych wyliczeń na­
ieżytości ta wynoszą obecnie już 
225OCGO koron. Miasto, znajdujące 
się w trudnej sytuacji finansowej, 
nia mogłoby tego żądania spełnić. Z 
drugiej strony pokrycie nrleżncści 
tych należy właściwie do miasta. Wła­
dze pobierają cgćl-so krajowy podatek 
kwaterunkowy. Z tych sum powin 
ny być rzeczona naleźytcś i pokryte. 
Memorjał prosi wobec tego władze o 
pokrycie tych naleźytcś i. Po krót 
kim delszem przemówieniu radnego 
Sekutowkza uzasadniającem treść 
memerjału, Rada memorjał przyj 
mujet

Po przerwie wchodzi na perją 
dek dzienny obrad sprewa objęcia 
przez Magistrat zwerzchnictwa nad 
cmentarzami, cerkwiami I nierucho­
mościami prawosławnymi. Referuje 
sprawę wiceprezydent Turczyno*icz 
wskazujęc, Iż w Lublinie są dwa 
cmentarze prawosławne, parę cerkwi, 
oraz parę domów, ł-tóra nie posil 
dają dziś prawnych opiekunów, na 
co zwróciły uwaga zarówno władze 
okupacyjna, jak również wielu oby­
wateli. Wobec tego magistrat zwra­
ca się do Rady o upoważnienia go do 
ob ęcla zwierzchnictwa nad rzeczonymi 
cmentarzami, cerkwiami i demami. 
Redny Steiiński propor uje poprawkę 
mającą polegać na tym, by zwierz

ftt 150.

chnictwo Magistratu nie obejmowało 
majątków nieruchomych opuszczo­
nych przez właścicieli gdyż opieka 
nad tymi majątkami winna być u- 
stalona na zwykłej drodze prawnej. 
Podczas głosowania Rsda poprawkę 
Stelińskiago odrzuciła, wniosek zaś 
wysunięty przez wice prezydenta 
Turezynowicza uchwaliła.

Następnie prezydent Bajkowski 
odczytał dwa poniższe wnioski.

Nastąpiła dyskucja nad tym) 
wnloskam'', z której zdamy sprawę w 
numerze popołudniowym.

Podczas głosowania nad wnios­
kiem pierwszym Rada zaspnbowrł* 
go, oraz uchwaliła, na wnlossk rad­
nego Kubickiego, wysłania z 3 rad 
nych złożonej delegacji do Gen. Gub. 
w oprawia szkolej i w sprawie ko­
munikatu B ura prasowego.

Szwaczka
uzdolniona, s z y j ą c a i bieli­
znę. poszukuje roboty. Przyjmie 
również szycie po domach. Z pra­
cy swej utrzymuje chorą matkę i 
siostrę. Wiadomość w Administra­
cji „Ziemi ^ub.“ 476

O G Ł O S Z E N IE .
'*osady techników przy c ł k. jeneralnem Gubernator­

stw ie w  Lublinie.
Przy c. i k. Inspekcji fabrycznej będą obsadzone dwie posady 

urzędników technicznych. Warunki przyjęcia:
1) Przynależność do Królestwa Polskiego.
2) Nieprzekroczony 35-ty rok życia.
3) Nieskazitelny żywot.
4) Ukończony z dobrym wynikiem wydział budowy maszyn w 

szkole politechnicznej.
5) Praktyczne wykształcenie fabryczne.
6) Dokładna znajomość oprócz języka polskiego także nie­

mieckiego.
Pierwszeństwo mają technicy, którzy wykażą praktyczne zatru­

dnienie w dziale kotłów parowych.
Przyjęci otrzymają stosownie do swej kwalifikacji do 20 koron 

dziennie, a w razie wyjazdów poza miejsce stałego pobytu oprócz 
sgo zwrot kosztów podróży i relutum etapowe, wynoszące obecnie

-i korony 90 hal. dziennie.
Siedziba przyjętych kandydatów zostanie wyznaczoną z urzędu-
Podania pisane własnoręcznie, poparte odnośnemi świadectwa- 

łł, należy podając w nich dotychczasowy przebieg życia — wnosić 
iBjdalej do 1-ge maja H17 r. do Inspektoratu fabrycznego przy c. I 

x. Jeneralnem Gubernatorstwie wojskowem w Lublinie. 491
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Z A R Z Ą D
StiiaizyszcBia MolnB dinGśiiisńsRitłi,
zawiadamia członków udziałow ców  sklepu i piekarni, iż ogól­
ne zebranie sprawozdawcze za rok ubiegły 1916 odbędzie się w dniu 
25 marca 1917 r. w górnej sali po-Dominikańskiej w pierwszym  
te rm in ie  o godzinie 5-ej po psłudniu z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie zebrania
2) Wybór przewodniczącego
3) Zatwierdzenie bilansu za 1916 r. i rozdział zysków
4) Zatwierdzenie budżetu na 1917 r.
5) Wolne wnioski.
W raz^e niedojścia do skutku zebrania z powodu nieprzybycia 

odpowiedniej ilości członków w pierwszym terminie wymaganych 
ustawą, następne odbędzie się tegoż dnia o gedz. 6-ej wieczorem bez 
względu na ilość przybyłych członków.

Prawo wstępu służy wyłącznie dla członków udziałowców. 
___________________________________________ 489

BK3B8E OGŁOSZENIA.

„EneyklopediczeskiJ Słowar* 
42 toni, lub 84 półtom. wydanie 
Brokhauza i Efrona w Petersbur­
gu z r. 1903 lub nowsze kupię 
Stenografję rosyjską, oraz wszyst­
kie dramatyczne wydania ros. w 
języku ukraińskim (małoruskim) 
Wiadomość do Administracji pod 
K. Z. 319

Aptekarski pomocnik poszukuje 
kondycji Zamość, dom kościeny 
Z Bogaczyńskii 310
Do sprzedania pralnia całą pa­
rą używana w dobrym stanie. Na­
łęczów Willa „W idok\____ 288
Rb 2 0 0  nagrody za wynale­
zienie dwóch koni skradzionych W 
nocy z 20 na 21 b. m. w majątku 
Leśce. Jeden wałach zimnokrwisty 
lat 5 ciemny kasztan — mały łys 
na czole na lewym udzie łata 
siwa ogon kurtyzowany Drugi 
wałach szpak łysy wydatnie jabł- 
kowany. Oba konie robocze dob­
rej średniej miary — ślad dopro­
wadził do Michowa. _____31 •
Rubli iSOO poszukuje się na I y 
Nr. hypoteki kolonji. Wiadomość 
w Wydziale pośrednictwa przy 
Lubelskiej Fiiji Związku Ziemian

31680 merę ów zieml doskonałej, tuż 
przy stacji Motycz, jest do sprzeda 
nia. Wiadomość u rządcy Hotelu 
Europejskiego w Lublinie. 312

Pokój umeblowany do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość w Administracji 
„Ziemi", 313

Zgubiono broszkę złotą z zielo­
nym kamykiem z trzema brylan­
cikami dnia 21.3 wieczór, idąc O, 
kopową, Namiestnikowską, Szpital­
ną de Teatru „Miniaturę. Łaska­
wy znalazca zechce oddać ul, Oko­
powa Nr. 3 parter na prawo z* 
wynagrodzeniem. 31’

Drak „Z lan i Lubelskiej” , (łaberaaterska ?•dakter i Wydawca Onni«» * liw ie lr f„
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